
Wiersze świąteczno zimowe: 

 

Zła zima    

                                                                                                              

 

Maria Konopnicka  

Hu! Hu! Ha! Nasza zima zła!  
Szczypie w nosy, szczypie w uszy  
Mroźnym śniegiem w oczy prószy,  
Wichrem w polu gna!  
Nasza zima zła!  
 
Hu! Hu! Ha! Nasza zima zła!  
Płachta na niej długa, biała,  
W ręku gałąź oszroniała,  
A na plecach drwa...  
Nasza zima zła!  
 
Hu! Hu! Ha! Nasza zima zła!  
A my jej się nie boimy,  
Dalej śnieżkiem w plecy zimy,  
Niech pamiątkę ma!  
Nasza zima zła! 

Grudzień 

 Józef Antoni Birkenmajer  

Grudzień to miesiąc miły niezwykle, 
bo w nim wigilii świeci nam gwiazdka, 
a w domu naszym świeci choinka, 
ubrana w świeczki, orzechy, ciastka, 
zaś pod gałęźmi jasnej choinki 
leżą podarki i upominki. 
 
Są tu laleczki, są i żołnierze, 
co ustawili się w długi pochód; 
jest i Miś bury, jest łamigłówka 
i nakręcany duży samochód; 
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a bywa zawsze też radość szczera 
Gdy z ładnej książeczki obrazek spoziera. 
 
Lecz, by to wszystko dostać, potrzeba koniecznie 
co najmniej przez rok cały sprawować się grzecznie. 

 

Zima 

 Józef Czechowicz  

Pada śnieg, prószy śnieg, 
wszędzie go nawiało. 
Dachy są już białe, 
na ulicach biało. 
 
Strojne w biel, w srebrny puch 
latarnie się wdzięczą. 
Dziń-dziń-dziń-dziń-dziń-dziń, 
dzwonki sanek brzęczą. 
 
Pada śnieg, prószy śnieg, 
bielutki jak mleko. 
W sklepach gwar, w sklepach ruch: 
- Gwiazdka niedaleko! 
 
Jeszcze dzień, jeszcze dwa, 
chłopcy i dziewczynki! 
Będą stać niby las 
na rynku choinki.  

Grudzień  

 Janusz Minkiewicz 

W grudniu rzadko ptak zaśpiewa 
w srebrze stoją wszystkie drzewa. 
Naszą rzeczkę po kryjomu, 
w nocy lodem okuł mróz. 
Sanki wezwał i do domu 
z lasu nam choinkę wniósł. 
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